
-Dobiegają
nad modernizacją projektów

dla budownictwa miejskiego w Krakowie

Przed kilkoma miesiącami
pisaliśmy na temat prac
podjętych przez Biuro Pro­

jektów Bud. —- —

Krakowie,
fna być
istniejącego _____ ,

tów typowych dla budownic­
twa mieszkaniowego (zestawu
— dodajmy — przyjętego
przez Prez. RN m. Krakowa
na okres do 1970 r.). Obecnie
rozmawialiśmy ponownie z

dyr. nacz. BPBO inż. W. GA-
WOREM w jakim stadium
znajdują się prace.
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W KRAKOWIE

Ogólnego w

Celem tych prac
zmodernizowanie
zestawu projek-

pierwsze obiekty

nowego osiedla „Lotnisko"
Wczoraj odbyła się w Prezy­

dium RN m. Krakowa dysku­
sja na temat problemów budo­
wy nowego osiedla podwawel­
skiego grodu — „Lotniska”. O-
siedle to obliczone na blisko 40
tys. mieszkańców, zlokalizowa­
ne zostało ha terenach byłego
lotniska w Czyżynach. Zabudo­
wa tego terenu była ostatnio
przedmiotem ogólnopolskiego
konkursu architektonicznego,
w którym zwyciężyły zespoły
projektowe Krakowa. Pierwsze
obiekty nowego osiedla powin­
ny być oddane do użytku w

1972 r. „Lotnisko” będzie naj­
większym i najnowocześniej­
szym zespołem architektonicz­
no-urbanistycznym Krakowa. W
spotkaniu uczestniczył I sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie —•

Czesław Domagała, przedstawi­
ciele SARP i Huty im. Lenina,
projektanci i wykonawcy.

Łupem złodzieja — 94 tys. zł

Korzystając
z nieuwagi kasjerek

podkradała pieniądze
z przesyłek pocztowych

Milicja ujawniła kradzież
pieniędzy w Urzędzie Poczto-
wo-Telekomunikacyjńym nr 2
w Krakowie przy ul. Lubicz.
Kradzież nastąpiła trzykrotnie
w pewnych odstępach czasu,
łącznie na sumę 94 tys. żł.

Pod zarzutem przywłasz­
czenia tak poważnej kwoty
znalazła się 24-letnia pracow­
nica fizyczna Poczty —■Anna
Opach, zamieszkała w Bochni.
Poczas nieuwagi kasjerek o-

twierała ona oplombowane
worki z gotówką, uszczuplając
ich zawartość. Już po wykry­
ciu procederu funkcjonariusze
milicji, rewidujący mieszkanie
A. Opach, znaleźli u niej spo­
rą - ilość 500 i 1000-złotowych
banknotów, (z)

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

Krysia Żerdżicka z DD nr 3

otrzymała książeczkę mieszkaniową PKO
Wśród indywidualnych fundatorów książeczek mieszka­

niowych PKO zanotowaliśmy następnego -

dr dr K. i Cz. Z. (na żądanie ofiarodawców P^aje^y
. nazwiska), którzy swój dar przekazał1 K.*^ n'. która
KIEJ z Domu Dziecka nr 3. Poza
ma 8 lat i jest uczennicą kl. II, otrzymała rzeezy osobi­
stego użytku, książki, zabawki i słodycze
datorów z Krysią, jej koleżankam ,, wychowaweami oraz

kierownictwem Domu Dziecka upłynęło w

atmosferze.
Naszym „bezimiennym’

dla ciężkiej sytuacji dziecka pozbawionego rodzinnego
domu, za serce i życzliwość - „Echo" składa gorące po­
dziękowania!

A poza tym przypominamy
... ii 10 grudnia INSTYTUT KOSMETYCZNY „VITA”

organizuje pokaz makijażu i fryzur w wykonaniu swoich
najkpŚzych pracowników a dochód
teczki sieroce. Pokaz odbędzie się w

‘

rysty. który jako współorganizator bezpłatnie odstępuj
«u. in. sale, gdzie odbędą się występy. Bilety nabywać
można od dziś w punktach „VIty : pjastOw-Floriańskiej 18, Mazowieckiej 30, Mogilskiej 13^ Pia t

sklej 50, Pstrowskiego 51 «r»« PW
Nowej Hucie na os. Centrum C, bl. 4 1 w Wieliczce przy
ul. Słowackiego 5! Zapraszamy!r!

końca prace Cena 50 gr

.Modernizacją objęte są za-

waT°ł,PLpjekty’ które realizo­
wane będą w technice włelko-

‘. wielk°bloko-
.. j. Zgodnie z tą moderniź^-

3?„,-^}lknąć, mafo pośrednio
oświetlone kuchnie, powięk­
szony zostanie tzw. trakt naj-
ntniejszęgo pokoju czyli jego
l^er?k2sć 0 60 cm <* m

_m)> wszystkie mieśz-
Kania — z wyjątkiem garso-
-ulfu ~ otrzymają loggie lub
balkony. Ten zmodernizowa­
ny zestaw projektów w tech­
nice wielkopłytowej ma wejść
do realizacji w Krakowie już
W przyszłym roku . na osie-
dlaęh Tysiąclecia w Mistrze-
jówicach i Dębnikach. Przy
pracach modernizacyjnych
projektanci zwrócili uwagę,
by stosować górny dopusz­
czalny normatyw powierzchni
mieszkaniowej, a także by u-

zyskać jak najlepszą funkcjo­
nalność* i układ pokoi. Każdy
z pokoi będzie miał osobne
wejście z przedpokoju. Podo­
bnie planuje się. iż wejścia do
łazienek prowadzić będą z

przedpokoju, Wszystkie bloki
uzyskają piwnice.

Nowości w zestawach wy­
konywanych w technice wiel-
koblokowej polegać będą w

zasadzie na tych samych, któ­
re wymieniliśmy powyżej e&
lementach — z tym, że od;
1969 r. te zestawy wielkoblo-.
kowe realizowane ’

będą w

bardziej nowoczesnych niż
dotąd segmentach zwanych
UM (układ mieszkaniowy) 68.

Jeżeli chodzi o budownic­
two: wysokie 11-końdygnacjo-
we, to w okresie do 1970 r.

planuje się korekty zmierza­
jące do powiększenia rozmia­
ru okien (zmniejszonych obec­
nie przez stosowanie podwyż­
szonych parapetów), budowę
balkonów lub, tzw. portfene-
trów czyli okien-drzwi z od­
powiednią balustradą. Pierw­
szy tego typu wysokościowiec
powstaje już przy ul. Skarbiń-
skiego, następne realizowane
będą od przyszłego roku, zgo­
dnie z życzeniami inwestorów

, Perspektywy ną dalsze lata
łączą , się z planowaniem zu­
pełnie nowych zestawów pro-
jektowych mieszkań. DókpńUr
je tego Biuro Studiów i Pro­
jektów Typowych Budownic­
twa Mieszkaniowego w War­
szawie. Te projekty nowych
typowych zestawów, które —

podkreślmy — są już na u-

kończeniu, nazwane zostały
kryptonimem: WUF-T (war­
szawska uniwersalną forma -;-
typowa). Pewne prototypy z

tej .serii są już na zasadzie
eksperymentu stosowane na

Warszawskich placach budo­
wlanych.

Ta nowa seria, przystosowa­
na zostanie do specyfiki i mo­
żliwości naszego miasta przez
Biuro Projekt. Bud. Ogólne-

fundatorom, aa wotumienie

go w Krakowie. Umożliwi to
wznoszenie w naszym mieście
bardzo nowoczesnych bloków
11- i 13-kondygnacjowych.
Poważniejszy stopień uprze­
mysłowienia w zakresie przy­
gotowania elementów prefa­
brykowanych i montowania
ich — pozwoli na szybsze
realizowanie inwestycji mie­
szkaniowych, co będzie mia­
ło kapitalne znaczenie.

Projektowane wykonywanie
budynków wg serii WUF-T
wiąże się w Krakowie z ko­
niecznością urządzenia dwóch
odpowiednich poligonów dla
prefabrykowania tutaj od­
powiednich elementów bu­
dowlanych. Przewiduje się, iż
po 1970 r. w Krakowie produ­
kować się ma na tych poligo­
nach prefabrykaty dla 6 tys.
izb mieszkalnych rocznie. We­
dług tej nowej serii powsta­
ną nowe budynki głównie na

os. Krowodrza, Prokocim-No-
wy, Bronowice-Widok. (bp)

Krótko...
■ Kanadyjski minister fi­

nansów, Mitchell Sharp zako­
munikował 30 ub. miesiąca, ie

począwszy od 1 stycznia 1968 r.,
wprowadza się specjalny po­
datek od napojów wyskoko­
wyen i wyrobów tytoniowych.
. ■ Bez mała 5-tnilionowa rze­
sza użytkowników ’ nowojor- ,

skiego metra, .przeżywa „czar- ;

ny tydzień”. Metro N. Jorku
reorganizuje system skompli-.
kowanych, połączeń. Gamety
nowojorskie pełne są zjadli­
wych artykułów pod adresem

administracji, ^netra i zarządu .

miejskiego. ^Tysiące osób

dziennie spóźnia się jdo pracy
lub zagubione, krąży- po pod- j
ziemnych dworcach, szukając ■
swojego pociągu.
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Dziś o godz. 12 rozpoczęła
się na UJ uroczysta akademia
poświęcona setnej rocznicy u-

rodzin Marii Skłodowskiej-Cu­
rie. Prógrąm przewiduje wy-3
głoszenie nast. referatów: prof.
dr Henryka Niewodniczań­
skiego pt.: „Znaczenie odkryć
Marii Skłodowskiej-Curie”,
prof. dr Bogdana Kamieńskie­
go: „Rozwój chemii fizycznej
na tle odkryć Marii Skłódow-
skiej-Curie”, prof. dr Adama
Kulczyckiego —. . „Rozwój
nauk biologićzno-medycznych
w aspekcie odkryć Marii Skło­
dowskiej-Curie”..

Bezpośrednio po akademii w

Sali Senackiej* UJ zostanie 0-
twarta okolicznościowa wy­
stawa dotycząca . związków
Marii Skłodowskiej-Curie z

krakowską Wszechnicą. Warto
tu przypomnieć, iż wielka u-

czona otrzymała, nieczęsto
przyznawany, podwójny do­
ktorat honoris causa Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

W 1893 r. Maria Skłodowska,
po ukończeniu studiów w Pa­
ryżu, dowiadywała się w Kra­
kowie o możliwości uzyskania
asystentury przy katedrze fi­
zyki UJ. Sprawa była jednakże
z góry skazana na niepowodze­
nie, albowiem absolwentka
Sorbony była kobietą, a w o-

wym .czasie > kobiety zaczynały
-dopiero walczyć o prawo do
studiów w krakowskiej Wszech­
nicy i w dodatku była podda­
ną rosyjską, a Kraków znajdo­
wał się na terenie zaboru au­
striackiego.

W 1900 r. z okazji ogólnopol­
skiego zjazdu przyrodników i
lekarzy polskich Maria Skło-
dowska-Curie została zapro­
szona do Krakowa. Nie mogła
przyjechać osobiście, lecz przy­
słała tekst napisanego specjalnie
na zjazd
do nieeo
chlorku

W 1917
fizyki Mariana Smolychowskie-
go Komisja Wydziału Filozoficz­
nego UJ uznała M. Skłodowską

— referatu, dołączając
m. in. pierwsze próbki
barytu radlonośnego.
r. po śmierci profesora
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Nowy system emerytur i rent

«
czwartek rozpoczęły się w Warszawie dwudnio­
we obrady III Plenum CRZZ. Przedmiotem o-

>brad jest całość problematyki świadczeń ubez­
pieczeniowych, ze szczególnym uwzględnieniem

zapowiedzianej przez I sekretarza KC PZPR W. Gomuł­
kę na VI Kongresie Związków Zawodowych powszech­
nej reformy systemu zaopatrzenia rentowego. Referat
omawiający szczegółowe założenia nowego systemu e-

merytalnego i rentowego wygłosił przewodniczący
CRZZ —- Ignacy Loga-Sowiński.

(omówienie)
przewodniczący CRZZ — I.
1 Loga-Sowiński, podkreślił

na wstępie, że W latach 1956—
1966 dynamika wydatków na

renty była znacznie szybsza
od dynamiki, wzrostu doęho-
d.u narodowego i funduszu
płac. W ciągu najbliższych
trzech lat (1968—70) na reali­
zację reformy świadczeń ren-

-r

za najlepszą kandydatkę do ob­
jęcia katedry fizyki. Niestety,
trwająca wojna nie pozwoliła
zrealizować tych zamierzeń.

V)styczniu 1924 r. rady dwóch
Wydziałów: Filozoficznego i Le­
karskiego podjęły jednomyślnie
uchwały o nadaniu Marii Skło­
dowskiej-Curie tytułu doktora
honoris causa. Dyplomy wrę­
czył wielkiej uczonej w Paryżu
prof. Kazimierz Morawski. W
wielowiekowej historii UJ był
to' jeden z bardzo nielicznych
wypadków nadania podwójnego
doktoratu h. e.

' "

(lov)

7 osób zabitych i ok. 30 rannych
Na skutek trzęsienia ziemi

legio w gruzach miasteczko Debar w Jugosławii
BELGRAD

Jak informuje Agencja
Tanjug wczoraj wieczorem
nawiązano już łączność tele­
foniczną z miejscowością Dę-
bar (90 km od Skopje), której-
ludność padła wczoraj ofiarą
silnego trzęsienia ziemi.

W wyniku kataklizmu, 7 o-

sób poniosło śmierć a ok. 30
zostało rannych. Małą liczbę
zabitych i rannych tłumaczy
się tym, że wielki wstrząs
poprzedziły słabsze wstrząsy,
które zmusiły ludność Debar
do natychmiastowego opusz­
czenia swych mieszkań.

80 procent wszystkich bu­
dynków w mieście zostało
kompletnie zniszczonych, tak
że ńie nadają się one już do
zamieszkania a 10 procent zo­
stało uszkodzonych poważnie.

Miasto jest pozbawione e-

lekttyczności. Wodę dowozi
się w cysternach z najbliż­
szych miast.

Żołnierze i ęy^iiśe ekipy
pracują nieustannie nad usu­
waniem gruzu, istnieje bo­
wiem obawa, że pod ruinami

Referat I. Logi-Sowińskiego na III Plenum CRZZ

towych przeznacza się 14 mld
zł.

Powołana na VI Kongresie
•Związków Zawodowych komi­
sją pod przewodnictwem wi­
cepremiera P. Jaroszewicza, w

której skład weszli przedsta­
wiciele partii, rządu 1 zw.

zaw. zakończyła w zasadzie
pracę a obecnie przygotowu­
je się projekty ustaw i prze­
pisów wykonawczych. .

-

'

Mówca przedstawił następ­
nie zasady podwyżki rent
zwanych dotychczas .rentami
starczymi la obecnie — eme­
ryturami. Nówy system za­
kłada wzrost emerytur w na­
stępujący sposób: 80 proc, od
części zarobku, do 1500 zł (do­
tychczas 75 proc, od części za­
robku do 1200 zł), 55 proc, od
części zarobku od 1500—2000
zł (dotychczas 20 proc. od
1200—2000), oraz 25 proc., od
części zarobku powyżej 2.000
zł (dotychczas —■15 proc.) np.
przy zarobku 1500 zł brutto
nowa emerytura wyniesie 1200
zł (dotychczasowa renta star­
cza — 960 zł); przy zarobku
3 tys. zł brutto — 1725 zł (do­
tychczas — .1210 zł).

W nowym systemie przewi­
duje, się ponadto dla pracow­
ników, którzy będą przecho­
dzić na rentę, Wzrost emery­
tury o 1 proc, zarobku za ka­
żdy rok przepracowany ponad

mogą znajdować 'się dalsze o-(
fiary.

TIRANA
Jak podała albańska agencja

telegraficzna, w czwartek na

całym terytorium Albanii dały
się odczuć wstrząsy podziemne.
Najsilhiejsze wstrząsy zanoto­
wano w okręgach Dfbra Lf-
brazhd. Zginęło 10 osób, a 124
zostały ranne. Ponad 200 domów
zostało zniszczonych całkowicie. w Kali-

Rosną straty USA
w Wietnamie

W Wietnamie południowym,
w pobliżu strefy zdemilita-

■ryzowanej, nieopodal amery­
kańskiej. bazy Con. Thien, do­
szło wczoraj do zażartej wal­
ki między .siłami wyzwoleń­
czymi a oddziałami amery­
kańskich „marines”.

NOWY JORK
Amerykański rzecznik woj­

skowy podał dane c stratach
armii USA w Wietnamie. Od
stycznia 1961 roku, w Wiet­
namie zginęło 15.088 żołnie­
rzy USA, a 94.469 zostało ran­
nych. Na liście zaginionych
znajduje się 914 nazwisk.
---------------——

20 letni staż pracy w Polsce
Ludowej. Dodatek teń nie
może . jednak wynieść więcej
niż 10 proc, zarobku (przyję­
tego przy obliczaniu renty) a

emerytura nie może przekro­
czyć 95 proc, miesięcznego za­
robku netto.

Podobnie, renciści pobierający
obecnie świadczenia rentowe,
którzy przepracowali w Polsce
Ludowej nie mniej niż 10 lat,
będą otrzymywać sukcesywnie.
po 1970 r. dodatek do rent obli­
czony w zależności od stażu
pracy, jednakże nię wyższy niż
10 proc, zarobku.-

Podwyżka emerytur ma za­
tem charakter powszechny —

podkreślił, mówca. Szczególnie
istotne jest, że stosunęk eme­
rytury do zarobku kształtuje się
najkorzystniej w niższych prze­
działach zarobkowych.

Nowy system emerytur i rent
bodzie obowiazewał od 1 atycz-
nia 1968 r. Obejmie on pracow- ,

ników. którzy przejdą nS eme­
ryturę po tej dacie oraz tych,
którzy już pobierają renty,
bacznie .reforma eWetych be- -

dżie ripcnąd 22 intln osób.
Zpodnle ź uchwała VI Kon­

gresu Zw. Zaw. podwyżka zo­
stanie przeprowadzona w trzech

etapach tj. w latach 1968—1970.

Przechodzącym na ren te w ro­
ku 1968. z przyznanej podwyżki

(Dokończenie na str. 2)

J
UTRO Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie umiarko­
wane, przejściowo du­
że, rano mgły\/i zam­
glenia. Wiatr zachód ni
i północno - zachodni

•2—5 m/sek. -Tempera­
tura dniem do plus 3,
nocą* minus 4 st. C.

Powódź na... pustyni
Helikoptery wojskowe ratują

przed skutkami powodzi kilka*

dziesiąt rodzin Berberów, koczu­
jących pod namiotami na pu­
styni. •

'

Gwałtowne deszcze 4 burze

śnieżne, 30 listopada w górsKicn
rejonach Algierii — w Kabylii i

Aurezie, wywołały niezliczone
lokalne powodzie. Wzburzone

wody potoków dotarły aż na pu*
stynię. .

———————————

W Kaliningradzie dokonano wo­
dowania eksperymentalnego dwu-
kadłubowca zwanego katamara-

nem, Konstrukcja kadłuba nowe­
go trawlera umożliwiła zainstalo­
wanie trzecb rodzajów urządzeń
do połowu ryb. Radzieccy sto­
czniowcy spodziewają się, że ka-

tamarany mają przed sobą dużą
przyszłość jako statki rybackie.
Na zdjęciu: wodowanie pierwsze­
go katamarana w stoczni

ningradzie.
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system emerytur i rent
(Dokończenie ze ttr. 1)

wypłaci się W roku 1968 — 60
proc., a w roku 1969 pozostałą
część tj. 40 proc. Te same zasa­
dy będą stosowane wobec pra­
cowników którzy przejdą na e-

merytury w roku 1969.
Dotychczasowi renciści i eme­

ryci otrzymają podwyżkę w

trzech równych rocznych ratach
tj. 1,'S podwyżki każdego roku,
począwszy od 1963 r., tak więc

począwszy od roku 1970 wszyscy
emeryci i renciści będą otrzy­
mywać świadczenia rentowe w

pełnej zwiększonej wysokości.
Poza ogólnym systemem ren­

towym, obowiązują w Polsce
Ludowej systemy szczególne, u-

zasadnione szczególnie trudny­
mi i szkodliwymi warunkami
pracy. Dotyczy to górników, ko­
lejarzy i hutników szkła. W
nowym systemie emerytalnym
uznaje się potrzebę utrzymania
pewnych preferencji, jednakże
w odpowiednio zmniejszonych
rozmiarach w porównaniu z do­
tychczasowymi. Przewiduje się
także objęcie preferencjami
niektórych grup pracowników
stoczni morskich.

Przechodząc do omówienia
sprawy rent inwalidzkich mów­
ca podał, że renty inwalidzkie
niewypadkowe, będą wymierza­
ne w oparciu o te same w zasa­
dzie granice zarobkowe, z od­
powiednim zróżnicowaniem sto­
py procentowej wymiaru, w za­
leżności od grupy inwalidztwa.
Wysokość rent będzie zwięk­
szana o dodatek za staż pracy,
który będzie przysługiwał za

każdy rok pracy w Polsce Lu­
dowej powyżej 5 lat, jednak
nie więcej niż za okres 20 lat.
Dla niektórych grup pracowni­
ków określonych przez Radę
Ministrów, renty te ustalone bę­
dą na poziomie wyższym o 5
proc, od ogólnie obowiązującego
wymiaru.

Renty inwalidzkie dla pra­
cowników, którzy ulegli wy­
padkom w drodze do pracy lub
z pracy, ale nie pracują po wy­
padku, ustalane będą na (pozio­
mie o 10 proc, wyższym
rent' niewypadkowych.

Renty rodzinne będą wymie­
rzane w oparciu o te same gra­
nice zarobkowe, co przy emery­
turach i rentach inwalidzkich
niewypadkowych, z odpowie­
dnim zróżnicowaniem stopy pro­
centowej wymiaru, w zależno­
ści od liczby osób uprawnionych
do takiej renty. Poza tym prze­
widuje się wprowadzenie dla
rent rodzinnych dodatku za
staż pracy żywiciela w Polsce
Ludowej. Renty’-'rodzinne po
pracownikach zmarłych wsku­
tek wypadku w drodze do pra­
cy lub z pracy będą wyższe o
10 proc, od rent rodzinnych nie-'
wypadkowych.

W ramach reformy zakłada
się, by minimalna emerytura w

1970 r. osiągnęła wysokość 900
zł.

Wysokość rent minimalnych
kształtować się będzie, jak na­
stępuje:

od

podwyżka rent

rodzaj rent 1967 r. 1970 r.

t na

emerytury 700 900

inwalidzkie
wypadkowe:

grupa I 910 1.250
grupa II 760 950
grupa III 570 720

inwalidzkie
z innych przyczyn:
grupa I 760 1.150
grupa II 660 850
grupa III 460 650

rodzinne:
— dla 1 osoby 580 700
— dla 2 osób 645 770
— dla 3 osób i więcej 725 850

Zamierzona podwyżka ront mi- zarobku żywiciela Gdy liczba
nimalnych będzie także realizo- członków rodziny wynosi 3 i

OOOO^OOO^OOOOOOOOOOO^OOOOO^OO^OOOOCOOOO^O^O^O^OOOOOOOOOOOO^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

W bogatym asortymencie pro­
duktów Zakładów Cynko­

wych w Trzebini znajduje się
również srebro przemysłowe. Jest
to srebro wysokiej próby odle­
wane przy pomocy specjalnych
form w tzw. gąski. Każda z nich
ma wielkość otwartego zeszytu,
grubość ok. 2 cm i waży kilka­
naście kilogramów. Każda posia- I

da też swój indywidualny numer

wybity w metalu.
Po gąski takie przyjeżdżał co

jakiś czas zaopatrzeniowiec je­
dnego z warszawskich przedsię­
biorstw Jan POLINOWSKI. W
czasie którejś z kolejnych wizyt
w rozmowie z magazynierem Za­
kładów Teofilem Wilczakiem
padł niewinny zwrot: „Może by
się coś dało zrobić?**. Myśl zo­
stała natychmiast zrozumiana i
dalsza rozmowa obu panów po­
toczyła się już bez niedomówień.

W jej wyniku Polinowski wró­
cił do stolicy z bagażem cięż-

wana w trzech etapach w la­
tach 1968—1970.

Przy opracowywaniu nowych
przepisów emerytalnych dążyć
się będzie do maksymalnego u-

protzezenia i uporządkowania
dotychczasowych przepisów o-

ras uregulowania szeregu wa­
żnych zagadnień, biorąc przede
wszystkim pod uwagę właściwe
zabezpieczenie interesów rodzi­
ny. Zakłada się złagodzenie do­
tychczasowych warunków na­
bywania przez wdowy upraw­
nień do renty rodzinnej. Prze­
widuje się obniżenie z 55 do 50
lat granicy wieku uprawniają­
cego do renty; przyznanie pra­
wa do renty wdowie niezależ­
nie od jej wieku i stanu zdro­
wia, na okres wychowywania
dzieci do lat 16 (obecnie — do
lat 8-miu), przyznanie prawa
do renty wdowie przez okres
do 2 lat od czasu śmierci mał­
żonka, na którego utrzymaniu
pozostawała, a nie spełniała po­
wyższych warunków i nie po­
siadała kwalifikacji zawodo­
wych. Ma to na celu umożliwie­
nie jej zdobycia kwalifikacji i
podjęcia pracy.

Równocześnie zwiększą się
bardzo wydatnie renty inwa­
lidzkie z tytułu wypadków przy
pracy i chorób zawodowych.
Problem ten ureguluje osobna
ustawa. Zakłada się, że takie
renty inwalidzkie i rodzinne bę­
dą ustalone tak, aby w całości
albo prawie w całości wyrów­
nywały zarobek, oczywiście w
zależności od grupy inwalidz­
twa. Ponadto wprowadzi się
świadczenia wyrównawcze dla
osób o mniejszym ale trwałym
uszczerbku dla zdrowia, które
nie zostały uznane inwalidami
oraz jednorazowe odszkodowa­
nia dla wszystkich, którzy do­
znali trwałego uszczerbku na

zdrowiu. Uprości się tryb postę­
powania, zapewniając pracowni­
kowi wypłatę należnych kwot
niezwłocznie po wypadku w o-

pareiu o ustalenia zakładowyoh
komisji powypadkowych.

I. Łoga-Sowiński omówił na­
stępnie wprowadzone ostatnio
— z inicjatywy Zw. Zaw. — de­
cyzje ułatwiające dochodzenie
odszkodowań powypadkowych.

Nowa ustawa o odszkodowa­
niach za wypadki
szczególną poprawę
dla inwalidów pracy,
osoby zaliczonej do I
walidów ma wynosić
jej zarobku netto, plus dodatek
za bezradność w wysokości 300
zł. Odpowiednio: rencista
grupy inwalidów otrzyma 90.
proc, a III, grupy — 65 proc, i

Wysokość rent rodzinnych po­
wypadkowych będzie zależna od
liczby członków rodziny, przy
czym za podstawę przyjęto ren­
tę inwalidzką II grupy. Gdy
więc
tylko
rentę
renty
n grupy, tj. około połowy za­
robku żywiciela. Dwie osoby o-

trzymają rentę rodzinną, w

wysokości 75 proc., tj. około 2/3

zapewnia
świadczeń
Np. renta
grupy in-

100 proc.

II

po pracowniku pozostanie
jedna osoba, otrzyma ona

w wysokości 60 proc,
inwalidzkiej wypadkowej

„Srebrny proces

przed Sądem Wojewódzkim
szym o jedną gąskę wartości kil­
kudziesięciu tysięcy złotych wy­
niesioną na lewo z magazynu.
Nie miał specjalnych trudności
ze sprzedażą jej w „Jubilerze”,
ponieważ nie obowiązywał je­
szcze zakaz skupu srebra w szta­
bach. Na wszelki wypadek jed­
nak sprzedaż tę firmował znajo­
my Polinowskiego — Czesław

MAJEK.
Polinowski kilkakrotnie jeszcze

jeździł po gąski do Trzebini, za

każdym razem przywożąc jedną
dla siebie. Ostatnia ważyła 22 kg
1 postanowiono ją sprzedać nie
w „Jubilerze”, ale za pośrednic­
twem Wiktora Zadrożnego z

Warszawy pewnemu stołecznemu

więcej osób, renta rodzinna wy­
niesie 85 proc. tj. około 3/1 za­
robku żywiciela.

Projektowana ustawa prze­
widuje również wyrównanie za­
robku dla mniej poszkodowa­
nych oraz jednorazowe odszko­
dowania w raz’e inwalidztwa
lub śmierci pracownika. Cało­
kształt proponowanych świad­
czeń z tytułu wypadków przy
pracy zapewni godziwe wyrów­
nanie szkód i wyeliminuje po­
trzebę dochodzenia odszkodo­
wania na drodze sądowej. Pra­
wo do świadczeń będzie przy­
sługiwać zawsze, bez potrzeby
wykazywania winy zakładu
pracy. Nie będą one przysługi­
wały tylko w tym przypadku,
gdy wypadek nastąpi z udowo­
dnionej przez zakład pracy wy­
łącznej winy pracownika. Wów­
czas otrzyma on świadczenia
przewidziane w powszechnym
systemie emerytalnym.

Podkreślając, że realizacja no­
wego systemu będzie stanowić
poważne rozszerzenie uprawnień
pracowników — I.Loga-Sowiń-
ski wskazał na związane z tym
zadania instancji związkowych,
zakładów pracy, ZMS i rad
nadzorczych ZUS. Zaznaczył, że
Zw. Zaw. powinny przejawiać
szczególną troskę o prawidłowe
działanie zakładowych komisji
powypadkowych.

Dla zapewnienia prawidłowe­
go funkcjonowania nowego sy­
stemu — kontynuował , mówca
— zostanie stworzony Fundusz
Rentowy składający się z części
Składki na ubezpieczenia spo­
łeczne opłacanej przez zakłady
pracy oraz ze składki opłacanej
przez pracowników (do 3 proc,
zarobku). Pracownicy będą u-

cżestńiczyć w - tworzeniu Fun­
duszu bez obniżenia ich dotych­
czasowych zarobków netto,
przewiduje się bowiem równo­
cześnie zwolnienie od podatku
od wynagrodzeń zarobku w wy­
sokości do 1.450 zł miesięcznie
i odpowiednie obniżenie stopy
podatkowej dla zarobków po­
wyżej tej kwoty.

Ekonomiczny sens utworzenia
Funduszu Rentowego będzie po­
legał na tym, że gromadzone na

nim środki będą rosły z roku
na rok w związku ze wzrostem
zatrudnienia i poziomu płac.

Przewodniczący CRZZ zwró­
cił również uwagę na znaczenie
działalności Zw. Zaw, wśród
rencistów i na ich rzecź.

Przyjmując założenia progra­
mu podwyższenia świadczeń
rentowych oraz ulepszeń syste­

mu rentowego" stwierdził I.
L.Ogft-Sowiński; — przechodzimy
do konkretnej realizacji jednego
z najważniejszych póstanowień
VI Kongresu Zw. Zaw.; mówca
raz jeszcze z naciskiem podkre­
ślił jedność i współzależność
spraw produkcji i bytu, ko­
nieczność doskonalenia organi­
zacji produkcji, wzrostu wydaj­
ności pracy oraz obniżki ko­
sztów własnych.

Wszystkie ogniwa związkowe
— powiedział I. Loga-Sowiński
— jak również rady nadzorcze
ZUS — działając w imię dobra
społecznego i w interesie ogółu
ludzi pracy — nie powinny tole­
rować sytuacji, w których je­
dnostki, lekceważąc swoje obo­
wiązki, bezpodstawnie i kosztem
uczciwie pracującej załogi oraz

faktycznie chorych, korzystają
ze ■zwolnień lekarskich i otrzy­
mują zasiłki chorobowe. Trzeba
— stwierdził mówca — wzmóc
oddziaływanie w kierunku u-

macniania dyscypliny pracy po­
przez zwalczanie absencji nieu­
sprawiedliwionej. Trzeba też
podjąć w zakładach pracy sze­
roką działalność wychowawczą,
umacniać zrozumienie, że refor­
ma rent stanowi wyraz troski
partii, państwa i Zw. Zaw. o

stałe podnoszenie poziomu życia
ogółu pracujących i rencistów,
a równocześnie wskazywać, jak
ściśle powiązany jest dalszy
wzrost płac ze wzrostem docho­
du narodowego poprzez inten­
sywniejszy niż dotychozas wzrost

produkcji, umacnianie równo­
wagi w różnych dziedzinach ży­
cia, w tym i równowagi rynko­
wej.

u

rzemieślnikowi trudniącemu się
wyrobem platerów.

W tym celu Zadrożny zorgani­
zował spotkanie z rzemieślnikiem
na Nowym Świecie, ale w ostat­
niej chwili kontrahent wycofał
się z transakcji. Miał prawdzi­
we szczęście, bo w niewiele mi­
nut później, kiedy Zadrożny,
Majek i Polinowski wsiadali do
taksówki wraz z nieszczęsną gąs­
ką, zostali zatrzymani przez mi­
licję interesującą się już od

dłuższego czasu tym, że w sku­
pie pojawiły się srebrne S2taby
państwowej produkcji.

proces w tej sprawie toczy się
przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie ze względu na to, że

złozyłPrzebywający Polsce,
szef sztabu generalnego sił
zbrojnych Szwajcarii — płk
korpusu Paul Gygli zwiedził
wczoraj tereny b. obozu O-
święcim - Brzezinka i Kra­
ków. Towarzyszył mu z-ca

szefa sztabu gen. WP — gen.
dyw. Adam Czapiewski.

Jak otrzymać
wkładkę paszportową

doku-

nastę-

z pra-

W związku z częstymi zapy­
taniami obywateli, jakie for­
malności trzeba załatwić, aby
otrzymać wkładkę paszporto­
wą do dowodu osobistego z

prawem wielokrotnego prze­
kroczenia granicy i jakie u-

prawnienia daje ten

ment, wyjaśnia się co

puje:
Wkładkę paszportową

wem wielokrotnego przekro­
czenia granicy zwaną „wkład­
ka wielokrotna** wydaje się
na podróże prywatne i tury­
styczne do Czechosłowacji,
Bułgarii, NRD, Węgier i ZSRR.

Okres ważności tego doku­
mentu wynosi dwa lata z tym,
że można go wznawiać do lat

pięciu od daty wystawienia.
Po powrocie z zagranicy do­

kument ten obywatel zatrzy­
muje u siebie, a więc spada
na niego obowiązek właściwe­
go przechowywania.

Przy ubieganiu się o wkład­
kę wielokrotną formalności

paszportowe są takie same jak
przy ubieganiu się o wkładkę
zwykłą. We wkładce wielo­
krotnej wymieniony jest kraj,
do którego następuje wyjazd*'
na tej podstawie można zaku­
pić określoną ilość obcych
środkójy płatniczych. •

Przed następnym zamierzo­
nym wyjazdem ,za granicę (z
posiadanym dowodem osobi-

, stym i wkładką wielokrotną
trzeba zgłosić się w organach
paszportowych, które wkład­
kę wydały i przedłożyć zapro­
szenie o ile jest ono wymaga­
ne (np. CSRS, NRD i ZSRR)
albo wskazać inny sposób po­
krycia kosztów pobytu, jak
zaproszenie lub zaświadczenie
o przydziale dewiz (Bułgaria,
Węgry). Ponadto należy do­
starczyć dowód uiszczenia o-

płaty paszportowej w wyso­
kości 400 zł. Na tej podstawie
jednostka paszportowa doko­
nuje we wkładce wielokrotnej
odpowiednich wpisów. Czyn­
ności te dokonywane będą
najdłużej w ciągu 3 dni bez

potrzeby wnoszenia podania i

opłaty w wysokości 60 zł.
Złożenie kwestionariusza wraz

z opłatą 60 zł konieczne będzie
natomiast przy wznawianiu
ważności wkładki wielokrot­
nej.

Runęła zapora wodna

w Indonezji
Wskutek ulewnych deszczów na

środkowej Jawie’ zawaliła się
pod naporem wody nieukończo-
na jeszcze zapora. 45-metrowa
ściana wody runęła na 3 wsio
w okolicach miasta Bombong.

Ekipy ratownicze wydobyły juź
zwłoki 138 ludzi.

wartość skradzionego srebra prze­
kracza 100 tys. zł. Ostatnio spra­
wa — wydawałoby się prosta —

skomplikowała się w pewnym
punkcie. Otóż oskarżony Wilczak
stwierdził stanowczo, że nie ma

nic wspólnego z ostatnią naj­
większą gąską.

Istotnie świadkowie zeznają
zgodnie, że tak dużych gąsek ni­
gdy w Zakładach Cynkowych nie
odlewano. W metalu pozostał je­
dnak nikły ślad wybitego na nim

numeru, który potem został przez
kogoś nie dość dokładnie zakle-

pany. Jest to fragment cyfry
„5”. Jak wykazała specjalna eks­
pertyza, cyfra ta została wybita
numeratorem używanym właśnie
w Zakładach Cynkowych.

Wczoraj proces został przerwa­
ny do 12 bm., w którym to dniu
zeznania dalszych świadków wy­
jaśnią prawdopodobnie ten dość
istotny w procesie moment, (eo)

Gość szwajcarski
wieniec pod międzynarodo­
wym pomnikiem - mauzo­
leum w Brzezince (na zdjęciu)
i wpisał się do księgi pamiąt­
kowej.

W Krakowie, płk Gygli
zwiedził Muzeum 600-lecia
UJ, ołtarz Wita Stwosza, Su­
kiennice oraz Państwowe
Zbiory Sztuki na Wawelu.

Szefa sztabu generalnego
sił zbrojnych Szwajcarii po­
dejmował dowódca krakow­
skiego garnizonu WP i 6 Po­
morskiej Dywizji Powietrz­
no - Desantowej — gen.
bryg. Edwin Rozłubirski. O-
becni byli przedstawiciele
kierownictwa władz miejskich
i wojewódzkich.

na spotkaniu

Przebywający w Krakowie, na

zaproszenie KW PZPR, amba­
sador NRD w Polsce — Karl
Mewis. spotkał się wczoraj w

godzinach wieczornych w Klu­
bie SDP „Pod Gruszką” z przed­
stawicielami krakowskiego śro­
dowiska dziennikarskiego i lite­
rackiego. Ambasador Mewis, jak
się Okazało, jest urodzonym
mówcą, potrafiącym żywo i bar­
dzo interesująco opowiadać o

najbardziej trudnych i zawiłych
sprawach1 z dziedziny polityki,
gospodarki, czy kultury. Spot­
kanie „Pod Gruszką” pozbawio­
ne więc było wszelkiej oficjal-

Od 18 grudnia

Przedświąteczna

sprzedaż ryb

spożywcz.ycł\. W o-

kwartale handel o-

6 tys. ton karpi (w
— 5.496 ton), więk-

Przedświąteczna sprzedaż
ryb rozpoczpie się od ponie­
działku — 18 grudnia. Żywe
karpie będą dostarczane nie
tylko do sklepów rybnych,
ale również — w celu ułatwie­
nia zakupów — do większych
sklepów
becnym
trzymuje
ub. roku
szość tych dostaw przeznacza
na zaopatrzenie świąteczne.

Więcej też będzie (o 16
proc.) ryb . morskich i śledzi
oraz przetworów: konserw,
marynat itp. Ogółem w osta­
tnich trzech miesiącach br.
przeznacza się do sprzedaży
ponad 54 tys. ton ryb i prze­
tworów, tj. o blisko 17 proc,
więcej niż w okresie zimo­
wym zeszłego roku.

—•—

„Chcesz mieć dobre plony
musisz być szkolony"

Pod tym hasłem Wojewódzki
Zarząd Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych w Krakowie
organizuje fachowe szkolenie
działkowców, na które również
zaprasza sympatyków, posiada­
jących tzw. „przydomowe dział­
ki”.

Szkolenie obejmujące wybra­
ne zagadnienia z dziedziny sa­
downictwa, warzywnictwa,
kwiaciarstwa, przeróbstwa I o-

chrony roślin, będzie prowadzo­
ne przez wybitnych fachowców
*— w każdy poniedziałek od
godz. 17 do 19.30 (z wyjątkiem
25 grudnia br. i 1 stycznia 1968).

Pierwszy inauguracyjny wy­
kład odbędzie się 4 grudnia, o

godzinie 17 w budynku Woje­
wódzkiej Komisji Związków Za­
wodowych, Kraków, ul. Skar­
bowa 4, IV piętro, sala 410.

Szczegółowe informacje; Se­
kretariat Wojewódzkiego Zarzą­
du POD, ul. Skarbowa
piętro, pokój 417, tel.
wewn. 195, godz. 8—16.

(K—11150)

4, IV
302-40,

Z OKAZJI „DNIA AFRY­
KI” (1 bpa-), obchodzonego
na całym świecie pod ha­
słem: „Imperializm precz z

Afryki”, Polski Komitet So­
lidarności z Narodami Azji
i Afryki oraz Towarzystwo
Przyjaźni Polsko-Afrykań-
skiej wystosowały oświad­
czenie, w którym przesyłają
wyrazy braterskiej solidar­
ności i gorącego poparcia dla
słusznej walki narodów afry-
kańskich d wyzwolenie spod
jarzma kolonializmu i neo-

kolonializmu.
NA ZAPROSZENIE mini­

stra budownictwa i przemy­
słu materiałów budowla­
nych — M. Olewińskiego,
przybył w czwartek z wizy­
tą do Polski, minister bu­
downictwa ZSRR — G. Ka-
rawajew.

W DNIACH 1—10 GRUD­
NIA odbędzie się w stolicy
na scenie Teatru Dramatycz­
nego trzecie „Warszawskie
Spotkanie Teatralne”. Dziś i
jutro Teatr im. J.
kiego z Krakowa
sztukę Konstantego
wą „Nad brzegami
Ten sam Teatr przedstawi
3. XII. br. „Pierścień wiel­
kiej damy” Norwida.

W RADOMIU przekazano
wczoraj do eksploatacji no­
woczesną stację obśługi sa­
mochodów.

Słowac-
wystawi
Trenie-
Newy”.

stawianych

pozostało bez od-
choćby niedomó-

aktualną pozycją
i o sprawy

ności i upłynęło w wyjątkowo
szczerej, serdecznej i żyćz’iwej
atmosferze. Był to w zasadzie
„wieczór pytań”
Ambasadorowi przez dziennika,
rzy i literatów, przy czym żad­
ne z nich nie
powiedzi, czy
wienia.

Pytano i o
NRD w świecie,
związane z przebudową i kształ­
towaniem się świadomości mie­
szkańców NOWYCH NIEMIEC,
ich ^tpspnek, ć|o( tp,ąs5ja.dó;^r( o mo­
żliwości dialog^ dyplępjptyczne-
go pomiędży-obu państwami nie-
mlecłeimi.rrproblemyet dziedzi­
ny literatury i warsztatu dzień*
nikarskiego.

Polskim słowem wspierał
dzielnie ambasadora Mewisa,
występujący w roli tłumacza,
wicedyrektor krakowskiego O-
środka Informacji i Kultury
NRD — p. Jakubowski.

W dniu wczorajszym, w go­
dzinach rannych, ambasador
Mewis wygłosił, na życzenie
Woj. Ośrodka Propagandy Par­
tyjnej, odczyt pt. „Rola NRD
w zapewnieniu pokoju w Euro­
pie”, którego wysłuchali lekto­
rzy KW. KP, KM i KD PZPR,
a następnie spotkał się z przed­
stawicielami władz miejskich o-

raz z członkami prezydium MK
Frontu Jedności Narodu.

Po drugim pracowitym dniu
w naszym mieście, ambasador
Mewis powrócił do Warszawy.

(m)

Na linii Kraków — Florencja

Bezdewizowa

wymiana turystyczna
studentów

samolot specjalny(
pokładzie grupę 44

Uniwersytetu Jagieł-
do Rzymu. Stamtąd
krakowscy studenci

Jutro rano^z lotniska Okęcie
wystartuje
wiozący na

studentów
lońskiego —

autokarem

pojadą do Florencji, gdzie prze­
bywać będą dwa tygodnie. Ten
sam samolot w drodze powrot­
nej przywiezie identyczną
studentów włoskich — via
szawa — do Krakowa.

Jak pamiętamy, podobna
prawa — do Bolonii —

miejsce w tym roku, w marcu.

Tym razem stroną inicjującą tę
bezdewizową, bezpośrednią wy­
mianę turystyczną byli Włosi.

Nasi studenci mieszkać będą w

luksusowym. domu studenckim
we Florencji, poznawać uroki

tamtejszego studenckiego życia;
odbędą jednodniowe wycieczki
m. in. do Sieny, Pizy i PerugiL
Zostaną przyjęci przez rektora

Florenckiego Uniwersytetu i bur­
mistrza tego pięknego miasta.
Studenci włoscy z kolei w Kra­
kowie włączą się czynnie w nurt

życia klubowego, którego zupeł­
nie nie mają u siebie, będą u-

czestnikami wielu imprez typu
rozrywkowego i okolicznościo­
wych spotkań. (zs)

ilość
War-

wy*
miała
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Dęblina dzień dzisiej szy
Przed rokiem w bazie pol­

skich orląt bawił komen­
dant francuskiej szkoły pi­

lotów wojskowych — Ecole
de l’Air w Salon de Provence,
generał Lessers. Po zwiedze­
niu szkoły, ośrodka Śmigłow­
ców, po zapoznaniu się z pro­
cesem, doświadczeniami i wy­
nikami szkolenia naszych lot­
ników, zapytał rzeczowo:

Wy tu szkolicie pilotów
czy kosmonautów? Chciałbym
przenieść wasze doświadcze­
nia na nasz grunt.

W maju bież, roku, przed
pierwszym terminem wizyty
prezydenta de Gaulle’a w

Polsce, delegacja polskich lot­
ników z udziałem wielu pod­
chorążych z Dęblina złożyła
rewizytę we Francji. Serdecz­
ne kontakty z Francuzami
datują się od dawna, to prze­
cież polscy piloci w latach

Jednym zdaniem

O-

na-

CARLOTTA BOLOGNA

będzie prezentować swe

prace malarskie na wysta­
wie otwartej 2. XII. br. w

X Liceum Ogółnokształcą-
cyn) przy ul. Wróblewskie­
go 8.

PODCZAS niedawnych
obrad konferencji służb
ekonomicznych przedsię­
biorstw przemysłowych re­
gionu krakowskiego posta­
nowiono zorganizować
środek konsultacyjny dla
służb ekonomicznych
szego terenu.

NIE DO UWIERZENIA,
a jednak prawdziwe: 30
min zł leży w I Oddziale
PKO w Krakowie, oczeku­
jąc na dopisanie w posta­
ci należnych odsetek do
książeczek oszczędnościo­
wych.

ODNOTOWUJEMY skan­
daliczny fakt: chodniki
przy hotelu .,Cracovia” i
tuż obok kina „Kijów” by­
ły wczoraj oblodzone i zu-

pełni& ,^p$ypisnblr.

Dlaczego...
... ZPC „Wawel” sprzedaje

czekoladę mleczną — gładką
jako czekoladę z orzechami
laskowymi? Jeśli chwilowo
zabrakło orzechów, należy też
zmienić opakowanie na odpo­
wiadające zawartości.

frnZn^W?Jennych udzielali
francuskim kolegom pierw­
szych lekcji latania w szy­
kach bojowych, o których
tamci wcześniej, nie mieli po­
jęcia. :

Nasi w maju polecieli dwo­
ma transportowcami. Mieli
okazję przyjrzeć się z bliska
pracy szkoleniowej Francu­
zów. W ciągu siedmiu dni

zdążyli wstąpić także do Ba­
zy Lotnictwa Operacyjnego w

Dijon. Obejrzeli i polatali na

myśliwcach typu Mirage IIT.
poszli do wniosku, że MIG-21
jest jednak znacznie lepszy od
Mirage’a III.

W garnizonie dęblińskim od­
byłem rozmowę z tegorocz­
nym prymusem szkoły, 22-let-
nim sierżantem podchorążym
Franciszkiem Maciołą (w
chwili, gdy artykuł ujrzał
dzienne światło Macioła jest
już podporucznikiem lotnic­
twa i instruktorem Wyższej
Szkoły Wojsk Lotniczych!).
Ten bystry, inteligentny chło­
pak rzeczowo mówił o wraże­
niach z Francji, porównując
nasz system szkolenia do
francuskiego. Oto kilka jego
uwag. •

W Dęblinie podchorążowie
będąc już na pierwszym ro­
ku odbywają loty na odrzu­
towcach szkoleniowych typu
„Iskra”. Na drugim roku nie­
którzy latają już samodzielnie
na MIG-ach, na trzecim zaś
— tę sprawność zdobywają
wszyscy. Pierwszy samodziel­
ny lot odbywa §ię po kręgu —

pilot nie traci z oczu lotniska,
potem kolej na loty strefowe
(beczki; świece, pętle, zwroty
bojowe), szyki (para, klucz,
eskadra, dywan), wreszcie lo­
ty nocne, w trudnych warun­
kach atmosferycznych i po
trasie (nawigacja). Po ukoń­
czeniu szkoły oficer jest pilo­
tem III klasy; na specjaliza­
cje przyjdzie czas już w jed-
nostkach bojowych.

We Francji przez okres po­
bytu W szkole przyszli piloci■zapoznają się z teorią. Do ma-

i szyhy< ’wsiadają,'^,4by samo?
dzielnie latać,- -dopiero ofice­
rowie. W ten sposób: nasi w

indywidualnych lotniczych
karierach wyprzedzają swych
francuskich kolegów prżecięt?.
nie o trzy lata.

Przy końcu rozmowy z pry­
musem (który w Dniu Pod­
chorążego pełni rolę komen­
danta szkoły i garnizonu) py-

, tam o wrażenie, jakie na nim

I

zrobił wyświetlany u nas obe­
cnie francuski film o pilotach
z lotniskowca „Clemenceau” —

„Niebo nad głową”, bogaty w

efekty nie tylko startów i lą­
dowań samolotów odrzuto­
wych lotniskowca, z galerią
świetnych bohaterów.

— Niezła reklamówka do­
brej roboty Francuzów. Lot­
niczej i filmowej — odparł
krótko.

Komendant Szkoły, jej wy­
chowanek, 43-letni płk Józef
Kowalski, pilot I klasy a W
dodatku magister praw — ma

za sobą ponad 3000 godzin w

powietrzu; Lata w najskraj-
niej trudnych warunkach, im­
ponując tym bardzo swoim
podchorążym, z których i sam

jest bardzo dumny.:
Jeszcze tylko lot na poże­

gnanie Dęblina. Kapitan pi­
lot Włodzimierz Prorok lekko
odrywa samolot od betonowe­
go pasa startowego. W minu­
tę lecimy „po kręgu” w run­
dzie honorowej, aby po dal­
szej chwili znaleźć się już nad
puławskim kombinatem. Im­
ponująco wygląda szkoła or­
ląt z powietrza: setki MIG-ów
błyszczą na betonach w je­
siennym słońcu, gdzieś z pra­
wa startują śmigłowce, niosąc
na pokładach przyszłych spe­
ców od nawigacji i spado­
chroniarzy.

ZBIGNIEW SWIĘCn

Nowości wydawnicze
Z okazji dni książki społeczno-­

politycznej przedstawiamy na*

szym Czytelnikom kilka pozycji
godnych uwagi:

Jerzy Kleer. Przez sześć kra*

jów. PWE. Str. 199, Cena 16.—
Omówienie rozwoju ekonomicz­
nego krajów socjalistycznych.

Henryk Rechowicz. Ludzie PPR.
Śląsk, str.- 290. Cena

_

17.— Syl­
wetki zasłużonych działaczy ,ko-
munist^ćzńych ze Śląska.

Stanisław Markiewicz. Spadko­
biercy krzyżackich tradycji. MON,
Str. 454. Cena 22.— Autor anąli-
"źUJfe4; -azłalaflnoś^ papiestwa*' oęąz^
bh^defeji i ^bśćlbfa wv NRF; : .

Gabriel Kolko. Bogactwo i

dza w Ameryce. Tłum. j.
szard. PWE. Str. 238., Cena 18.—

Autor,. profesor uniwersytetu w

Pensylwanii, omawia udział po­
szczególnych grup ludności USA
w podziale dochodów, analizuje
przyczyny ubóstwa i jego zasięg.

Leszek Krzemień. Dwudziesto­
latki początku wieku XX. Iskry.
Str. 261, Cena 12.— O pracy i wal-

wla-
Ho-

Wi<'.ele radości sprawił dzieciom pierwszy tegoroczny śnieg. Nie
obyło się naturalnie bez lepienia bałwana. Fot. J. Lewicki

Rosną szeregi LOK
Wczoraj odbyło się w Krako­

wie poszerzone plenum Żarz.
Wojew. LOK, poświęcone pla­
nom realizacji uchwał podję­
tych na V Zjeździe Krajowym
LOK. O przebiegu Zjazdu po­
informował żebranych przew.
ZW LOK E. Góra. Główne tezy
uchwał w powiązaniu z zada­
niami LOK woj. krakowskiego
na lata 1968/70 omówił Wice-
przew. ZW LOK St. Kurdziel.

Program działania obejmuje
wzrost szeregów organizacji,

wce młodzieży komunistycznej
Polsce w latach 1918—28.

Mieczysław Kurzyna. „Wart­
burg” i „Syrena”. PaX. Str. 175.
Cena 16.— Zbiór reportaży z
ŃRD.

Zygmunt Słomkowski, Longin
Zaręba. Łaotańska opowieść. —

KiW. Str. 257. Cena 18.—

Bogusław Drewniak. Początki
ruchu hitlerowskiego na Pomorzu
Zachodnim 1923—1934. WPozn. —

Str. 299. Cena 26.—
Janusz Sobczak. Przesiedleńcy

w Niemieckiej Republice Federal-

nej. - WPozn. -Str. 255. Cena«42(4*,
Andrzejf SłlóMfroński. polska1 a,

problem Niemiec 1945—1965. KiW. i

Str. 311. Cena 30.

Jerzy Kossak. Dylematy kultu*

ry masowej. WAiF. Str. 164. Ce*
na 2Ó.—

Roczniki dziejów ruchu ludo*

wego. Nr 8. 1966. LSW. Str. 564.
Cena 30.—

Lublin

pod red. H. Zinsa. WLub.
294. Cena 50.—

1317—1967. Praca zbiór.
Str.

szczególnie na wsi, gdzie tyle
korzyści wynika z pracy tere­
nowych organizacji: pomoc rol­
nikom, akcje przeciwpowodzio­
we, zakładanie linii telefonicz­
nych, budowa dróg, prowadze­
nie kursów motorowych itp.
Ponadto planuje się poważny
wzrost liczby klubów, modelar­
ni 1 sekcji szkoleniowych. Do
końca 1970 r. ilośó klubów mo­
torowych zwiększy się w na­
szym województwie z 123 dó 173
a liczba przeszkolonych kierow­
ców z 9800 do 11 tys. osób. Po­
dobnie rozwijać się będzie szko­
lenie żeglarskie młodzieży.

Na wczorajszym plenum kil­
kunastu zasłużonych * działaczy
LOK otrzymało odznaczenia i
dyplomy. Po zakończeniu obrad
uczestnicy plenum wzięli udział
w spotkaniu z konsulem ZSRR
w Krakowie W. S. Miedowem.

(aż)
—•-

Nadszedł do Krakowa, drugi
transport bananów. Z początkiem
grudnia spodziewane są większe
dostawy pomarańcz,

j- 11l & .ornaI
Po‘ kapitalnym* temonćfe wfcno*

wił Swą działalność sklep ż za-

bawkami przy ul. Grodzkiej 14.
Pomieszczenie poszerzono i wy­
posażono w nowoczesne urządze­
nie.

2-tygodniowy kiermasz z prze­
cenioną odzieżą, artykułami dzie­
wiarskimi i tkanlhami — przy­
niósł nadspodziewane wyniki; o-

broty wyniosły 2,600 tys. zl. (1)

W kilku wierszach
W dniu wczorajszym w Kra­

kowie obradowała ogólnopolska
konferencja naukowo-technicz­
na pt. „Aktualne kierunki roz­
woju metod geofizyki wiertni­
czej przemysłu naftowego w

świetle zadań bieżącej pięcio­
latki”. Jej celem było podsumo­
wanie zarówno dotychczasowych
osiągnięć jak i ustalenie wytycz­
nych dla poszczególnych dyscy­
plin geofizyki. Dyskutowano
również na temat pracy nowej
aparatury, sond pomiarowych,
elektrycznych i radiometrycz­
nych.

*

Z inicjatywy Wydziału Kultu­
ry, Nauki i Oświaty KW PZPR
odbyło się seminarium poświę­
cone sprawom kształtowania
światopoglądu i kultury laic­
kiej na wyższych uczelniach.
O przemianach socjalnych w

środowisku studenckim w okre­
sie powojennym mówił dr W.
Kwaśniewicz, a o postawach
światopoglądowych studentów
mgr H. Kubiak. W seminarium
— obok organizatorów, z kie­
rownikiem Wydz. Kultury,
Nauki i Oświaty KW PZPR —

W. Lorancem — udział wzięli
krakowscy socjolodzy i działa­
cze organizacji młodzieżowych.

(s-m)

Z kroniki MO
W Szynwałdzie (pow. Tarnów)

włamano się w nocy do klubo­
kawiarni, skąd zabrano papierosy
i produkty żywnościowe. Zaled­
wie po upływie 4 dni, również w

Szynwałdzie, okradziono kiosk ze

słodyczy, konserw, papierosów i
150 zł gotówki. Pod zarzutem o-

bydwóch włamań milicja zatrzy­
mała 16-letniego Stanisława Z. i

15-ietniego Stanisława P., zamie­
szkałych w tej samej miejscowo­
ści. Zarzut potwierdziła rewizja
w mieszkaniach podejrzanych,
podczas której odnaleziono Skra­
dziony towar, (z)

---- ©—

Notatnik krakowski

DZIŚ O GODZINIE:

* 18 *- Klub MPiK, pl. Central­
ny — odczyt red. O. Jędrzejeży­
ka pt. „Leningradzki Ermitaż —

własność narodu”.
19—KDK — impreza na za­

kończenie Miesiąca Walki z Al­
koholizmem z udziałem mgr M.
Jpł^anją^I^rjJJTł. Marcinkowskie­
go tpt.t;*jKj3ffikęetny program 11-

fkwidacii pijaństwa”.
JUTRO O GODZINIE:

* 18.30 — SwiętL TSKZ, ul.

sławkowska 30 — spotkanie au­
torskie z wybitną nowellistką ży­
dowską L41i Berger.

19—KDK — Historia i le­
genda Krakowa: prelekcja dóc.
dr J. Dobrzyckiego pt. „Sekrety
starych domów ulićy Floriań­
skiej”.

Praca
«—■ RENCISTKA zaopiekuje

się starszą osobą w za­
mian za mieszkanie. —

PRZYJMĘ pomoc — do
dziecka, na stałe. Anna
Stępska, Kraków, Flo­
riańska 25 (obuwie).

PRZYJMĘ pomoc c

wą. Tel. 564-77.

Oferty 20596 „Prasa” —

omo- KrakóWł wiślna 2.

OGRODNIK o wysokich
kwalifikacjach •— szuka

pracy. Oferty 20617 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

OGRODNIK, samot

wieloletnią praktyki
szukuje pracy w

kowie. Oferty 20582
sa” Kraków, Wiślna

ny, z UCZENNICA fryzjerska
po- (damska) poszukuje pra-

Kra- cy na dokończenie prak-
„Pra- tyki. Oferty 20678 „Pra-

2. sa” Kraków, Wiślna 2.
Nauka

DOLCE VITA! JĘZYK niemiecki —

. -tłu­
maczenia, lekcji Udziela

magister. Floriańska 22/2.,

czyli słodkie życie zapewni Ci cukierek

produkcji „Społem” kupiony w sklepach
krakowskiej PSS

ul. WIŚLNA 11 • 18 STYCZNIA 94, ,

SZEWSKA 15 ® SZCZEPAŃSKA 9,
DŁUGA 24 • RYNEK GŁÓWNY 5,

* w dorocznym

^SŁODKIM TYGODNIU*
1-6XII.1967

NOWOCZESNEGO kroju
i szycia nauczysz się na

kursach TKWP. Wpisy:
Kraków, Jakuba 19, tel.
631-41. K-10971

Matrymonialne
PRAGNIESZ szczęśliwe­
go małżeństwa? Naplsz —

„Venus” Koszalin. Kole­
jowa 7. — Błyskawicznie
przęśl airy krajowe adre­
sy. K-9462

SAMOTNA, po pięćdzie­
siątce, posiadająca mie­
szkanie, pozna w celu
matrymonialnym uczci­
wego Pana. Oferty 20583
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
DAJE NAJWIĘKSZE SZANSE WYGRANIA.

Wygrywa co trzeci los.

W GRUDNIU GŁÓWNE WYGRANE:

500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł
Ogółem do wygrania 8.500.000 zł.

ADRESY KOLEKTUR:

Lokale

DWA pokoje, komforto­
we, śródmieście — zamie­
nię na su perkomfortowe
mieszkanie trzypokojowe
(małe) lub dwupokojowe
(duże). Oferty 20558 „Pra-.
sa” Kraków, Wiślna 2.

3 POKOJE z kuchnią —

komfortowe, 100 mi, III p.
— ul. Krowoderska — za­
mienię na dwa samo­
dzielne mieszkania. Ofer­
ty 20493 „Prasa** Kraków.
Wiślna 2.

Zguby
WIELKIE

FRANCUZKA, profesor­
ka Czytelni Francuskiej,
poszukuje mieszkania (ła­
zienka, telefon) lub pół
willi w Krakowie. Wia­
domość w Czytelni Fran­
cuskiej, ul. Jana 15, tel.
209-82 W godz. 10—14 1 15—
19. 120492-g

PRACUJĄCA poszukuje
niekrępującego pokoju.
Czynsz płatny miesięcz­
nie. Nowa Huta. os. Na

Skarpie, bl. 17, m. 11.

urządzane są w dniach

M'KPtAJoWYcH

KOWALIK Ryszard, zam.

w Bieżanowie nr 517 —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 22, Wydaną przez
Technikum Górnicze w

Krakowie. 120463-g
OLBRYCHTOWICZ Joan­
na, Kraków, Bydgoska 19
— zgubiła legitymację
studencką nr 13987 Poli­
techniki Krakowskiej —

Wydz, Architektury.

DO KAWIARNI »SPORTOWA«

Kraków, Rynek Główny 17
w dniach 1 i 2 grudnia od godziny 10 do 21

polecając po cenach detalicznych — DOSKONAŁE TORTY,
KEKSY, MAZURKI, CIASTKA DESEROWE i DELIKATE­
SOWE, WSPANIAŁE PĄCZKI oraz inne wyroby cukiernicze

KZG „Kawiarnie"

1/POM'NKÓW

ze sprzedażą
detaliczną

artykułów
cukierniczych,

owoców, zabawek, konfekcji

dziecięcej, galanterii odzieżowej
i kosmetyków

od 30 listopada do 7 grudnia włącznie
w godzinach od 41 do 19, w sali WKS „Wa­
wel”, ul. Waryńskiego 26 i 28 (dojazd tram­
wajami nr 6, 8, 10, 18, 19 — przystanki pod
Wawelem) i w Klubie Oficerskim — ul.

Bitwy pod Lenino 1
• w dniach od 2 do 7 grudnia włącznie,

w godzinach od 11 do 19, w małej sali WKS

„Wawel” — ul. Zwierzyniecka 24 (wejście
od podwórza), — dojazd tramwajami nr 6,
21, 1, 2.

Na zlecenia Rodziców — na kiermaszach
w dniach 5 i 6 grudnia, w godz 16—19,
MIKOŁAJ będzie rozdawać upominki Ich
grzecznym dzieciom.
informując o tym, zapraszamy mieszkańców
Krakowa

Państwowe Przeds. MHD,
Powszechny Dom Towarowy,

PP „Warzywa-Owoce”,
WPTO Kraków,

Woj. Przeds, Hurtu Spoi.,
Woj, Przeds. Handlu

'Art. Papier, i Sportowymi
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ZAKOPANE. Na Kalatów­
kach w Tatrach odbyły się,
pierwsze w tym sezonie, za­
wody saneczkarskie. Wśród
kobiet zwyciężyła Mąka (Ol­
sza) przed Macher (GKS), wśród

n^ężczyzn Fender (Start Biel­
sko) przed Wojnarem (Olsza).

ROTTERDAM. W między­
państwowym meczu piłkar­
skim Holandia niespodziewa­
nie pokonała ZSRR 3:1.

Krótko-aktualnie
UŁAN BATOR. W spartakia­

dzie klubów gwardyjskich w

siatkówce kobiet pierwsze
miejsce zajęła KRL-D przed
ZSRR, NRD i Polską. Drużynę
polską reprezentowały siatkar­
ki krakowskiej Wisły.

W MOSKWIE i Leningradzie
rozgrywany Jest międzynaro­
dowy turniej hokejowy. A oto

wyniki pierwszego dnia: CSRS
I — Polska 9:1 (3:0, 4:1, 2:0).
ZSRR I — CSRS II 1:3 (1:1,
0:0, 0:2), ZSRR II — Kanada
9:3 (4:1, 5:2, 0:0).

!□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□£

W ósmych MMP

K Polki i Jugosłowianie
na podium zwycięzców

ZALEDWIE 3:2 wygrała polska reprezentacja A ze Sło­
wacją w turnięju drużynowym kobiet w, ramach VIII Mię­
dzynarodowych Mistrzostw Polski w tenisie stołowym, od­
dając dwie gry po bardzo zaciętej' walce reprezentantce
CSRS — Irenie Bosej-Mikoczi owej, która w ten sposób po­
została niepokonana w Krakowie.

Calińska i Noworyta zwłaszcza
w finale udokumentowały swą
wyższość nad rywalkami, zwycię­
żając zawodniczki CSRS aż 3:0.

Oto, rezultaty:. Noworyta — Pauk-
nerova 2:1 (—13, 14, 10), Calińska
•— p.olackova 2:0 (14, 3), Nowory­
ta, Calińska — Paukneróva, Po-

ląCkova 2:0 (9, ,13).
Finał drużynowego turnieju

mężczyzn rozgrywał się w „ro­
dzinnym gronie’* Jugosłowiań­
skim, zgodnie z naszymi uprzed­
nimi zapowiedziami. Jugosławia A

pokonała Jugosławię B 3:1. Rezul­
taty: Surbek — Vecko 2:1 (—10,
13, 17), Korpa — Stipancic 2:0
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Siatkarze Buriewiestnika

najlepsi
W MIĘDZYNARODOWYM :ur-

nieju siatkarzy „o Stalowy Pu­
char Nowej Huty” zwyciężył
Puriewiestnik Odessa 3 zw. przed
Hutnikiem Nowa Huta 2 zw.,
Lerskim Sofia 1 zw. i Stalą Mie­
lec 0 zw.

Wczoraj spotkały się dwie naj­
lepsze drużyny turnieju, Burie-
wif.stnik i Hutnik. Po ciekawej,
trwającej blisko dwie .godziny
grze, zwyciężyli siatkarze radziec­
cy 3:1, (1S;8, 15:9, 8:15, 15:12).

W drugim spotkaniu Levskl po­
konał Stal 3:1 (15:9, 15:12, 12:15,
ló:13).

UROCZYSTE zebranie działaczy
i trenerów gimnastycznych, po­
łączone z wręczeniem odznak
100-lecia Sportu Polskiego, odbę­
dzie się w sobotę 2 grudnia br.
o godz. 16.45 w sali ’ konferencyj­
nej Prezydium RN m. Krakowa,
pl. Wiosny Ludów.

„Echo”, KKKFiT, WKKFiT i ZMS po raz siódmy

organizują akcję „Z zimą za pan brat”

Urządzamy lodowiska!
grudnia

SPADŁ już pierwszy śnieg, kilka dni było mroź­
no — nieomylne znaki, że zima tuż, tuż. Najwyższy
czas pomyśleć o przygotowaniu naturalnych ślizga­
wek. Wszyscy przecież nie pomieścimy się na jedy­
nym w naszym mieście sztucznym lodowisku, na

którym ćwiczą hokeiści, łyżwiarze i które w sezonie

jest zawsze przepełnione.
A zresztą to prawdziwa radość mieć własne lodo­

wisko, zbudowane własnymi rękoma, według własne­
go upodobania. Entuzjaści łyżew mają doskonałą
okazję przygotować takie ślizgawki, gdyż Redakcja
„Echa Krakowa”, Krakowski Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki, Wojewódzki Komitet Kultury
i Turystyki oraz ZMS PO RAZ SIÓDMY organizują
akcję urządzania naturalnych lodowisk.

(18, 21), Surbek, Korpa — Stipan­
cic, Vecko i):2 (—9, —10), Korpa
— Vecko 2:0 (15, 19).

W. grach pojedynczych mężczyn
ex-krakowlahin Kawa przegrał z

łódzkim juniorem Frączykiem 0:3,
reprezentant Nadwiślanu Andry-
sik uległ również 0:3 Skuhlickie-
mu (Karpaty Krosno). W drugiej
rundzie wicemistrz Polski — Wie­
sław Chajdecki przegrał z Ullri-
chem (NRD) 1:3, a Fetek, również
z Hutnika, przegrał 0:3 z Tima-
rem (Węgry).

W grze pojedynczej kobiet Bar­
barą Ratzko uległa, znajdującej
się dotychczas bez porażki Ire-
ńie. Bosej-Mikocziowej 0:3.

Obie pary w grze podwójnej
męzczyzn, . reprezentujące gród
podwawelski, znalazły się w po-
ko^ąnyię. p^lp. , .Kawa 1. Knapik
PTMegraH ? zawodnikami radżiće*
klńii Brodski—Raniazaszwili "fefy,
a pingpongiśei Hutnika Petek i

Chajdecki zostali pokonani przez
Węgrów Bankuti — Klampar 1:3.

Dziś o godz. 17 w hali Wawelu

odbędą się finały konkurencji in­
dywidualnych.

ARTUR CENDROWSKI
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Rewanż koszykarzy w PZP

Wisła—Olimpie Fribourg
DZIŚ tj. W piątek o godz. 18

w hali Wisły Odbędzie się-re­
wanżowe spotkanie koszyka­
rzy w ramach rozgrywek Pu­
charu Zdobywców Pucharu
pomiędzy Wisłą a szwajcarską
drużyną BBC Olimpie Fri­
bourg. Jak pamiętamy, w

pierwszym spotkaniu krako­
wianie wygrali 104:61.

Dla użytku statystyków
przypominamy, że po raz

pierwszy w roku 1961 na apel
„Echa” powstało 30 natural­
nych lodowisk, później, W ro­
ku 1962 było ich 63, w 1963 —

89, w 1964 — kiedy dó akcji
włączyło się województwo,
urządzono 832 ślizgawki,T w

1965 *—■836 a w ubiegłym ro­
ku 1966, mimo bardzo nieko­
rzystnej aury — 553. Sądzimy,
że w tym sezonie warunki at­
mosferyczne będą lepsze i
chyba padnie rekord, jeśli
chodzi o ilość lodowisk, po­
wstałych nanasz apel.

Spodziewamy się, że naj­
większe nasilenie akcji przy-
padnie jak zwykle — na

miesiące styczeń i luty, tym
niemniej już teraz należałoby,
wyszukać odpowiednie miej­
sce pod przyszłą ślizgawkę.
Jakie ono powinno być? Naj­
lepszy jest teren o równej,
twardej powierzchni w pobli­
żu domu, szkoły, pomieszcze­
nia klubowego, gdzie ewen­
tualnie można urządzić szat*
nię i bufet. Teren trzeba do­
kładnie oczyścić z kamieni a

przyszłą płytę lodowiska oto­
czyć wałem ziemnvm wyso­
kości 10—20 Cm, który pod-

Nasz komentarz

czas odwilży będzie zatrzymy­
wać wodę. Należy także w

miarę możności postarać się o

gumowego węża, względnie o

beczkę na sankach z urządze­
niem do polewania, szufle itp.
Wodę na lodowisko należy
wylewać wówczas, gdy przy­
najmniej przez 3 dni ustali
się mroźna pogoda (—5. —7
stopni Celsjusza).

W naszym konkursie na

najlepsze lodowiska mogą
wziąć udział wszyscy — mło­
dzież nie zrzeszona, komitety
blokowe, ogniska TKKF, mło­
dzież szkolna, harcerze, kluby
sportowe. Dla najlepiej przy­
gotowanych lodowisk przewi­
dziane są wartościowe nagro­
dy w postaci sprzętu sporto­
wego.

Przy okazji zwracamy się
z gorącym apelem do dozor­
ców, administratorów i komi­
tetów blokowych:
„Okażcie więcej serca mło­

dym entuzjastom łyżew! Tyl­
ko przy Waszej pomocy ta
ciesząca się powodzeniem ak­
cja może przynieść pożądane
wyniki i sprawić dzieciom
wiele radości”.

Z drugiej strony prosimy
wszystkich, którzy przygoto­
wują lodowiska a później z

nich korzystają, o zachowanie
ładu i porządku,

Czekamy’na pierwsze zgło­
szenia. które, nadsyłać należy
na adres: REDAKCJA „ECHA
KRAKOWA”. KRAKÓW, UL.
WTfiLNA 2. DZIAŁ SPORTO­
WY. (aś)

Na szermierczej planszy
NAJMŁODSI szermierze kra­

kowscy rozegrali okręgowe elimi­
nacje przed startem w turnieju
ogólnopolskim. W szabli zwycię­
żył Małecki . przed Sołtanem i
Wasilewiczem (wszyscy KKSz.),
a we florecie Pałasiński (KKSz.)
przed Kossowskimi (Cracovia) i

Siejkowskim (KKSz.).

Niewesołe perspektywy
SZCZYPIORNIŚCI ekstraklasy zakończyli rozgrywki jesiennej

rundy. Na półmetku jedyny krakowski zespół, w tej klasie rozgry­
wek — AZS, znalazł się na dziesiątym miejscu w tabeli, ze skrom­
nym dorobkiem 6 punktów, uzyskanych w 11 spotkaniach. Sytuacja
akademików jest bardzo poważna a przed zespołem stoi widmo

spadku do Ii ligi. Dodatkowym źródłem niepokoju jest aktualny
skład akademików, w którym nie widać młodych, rokujących na­
dzieje zawodników. Kiedy przed rokiem pisaliśmy na łaniach

„ECha”, że akademicy nie mają rezerw 1. mogą się niedługo żnaleźó
w trudnej sytuacji kadrowej, spotkaliśmy się z wielkim Oburzeniem
wśród działaczy klubu akademickiego i ripostą, że mają wielu uta­
lentowanych Juniorów, którzy mogą zastąpić swych starszych kole,
gów. Nie minął rok od tego czasu^ nowy sezon zastał zespół w osła­
bionym składzie (bez Zuby, Barnasia 1 Wernera),;.na miejsce któ­
rych brak talentów, a ponadto . większość aktualnych reprezen­
tantów AŹSwU ma Już za sobą sżczyt sportowej kariery. Zajęcia
zawodowe, sprawy rodzinne nie pozwalają im na zaangażowanie
wszystkich sił i czasu w rozgrywki sportowe, stąd zdarzają się im
słabsze mecze, stąd braki kondycyjne i spora huśtawka formy.

Mamy pretensje — pisaliśmy zresztą Już o nich do kierownic­
twa klubu, do kadry trenerskiej AZS, źe W tak dużej masie mło­
dzieży, Jaka znajduje się w krakowskich uczelniach, nie potrafili
znaleźć młodych chłopców, którzy mogliby z chwilą odejścia star­
szych kolegów .godnie ich zastąpić. •* - (lang)

Co — Gdzie — Kiedy?
Wiktorczyk. 21.30 „Piękny był
pogrzeb, ludzie płakali** film

poi. 22.20 „10 minut recenzji**.
22.30 Dziennik. 22.45 Progr.' na

Jutro. 22.50 i 23.25 Politechni­
ka — matematyka.

SOBOTA

Piątek

Natalii,
Eligiusza

X

E
3

X

Teatry
Klub ZZK godz. 19.15 „Kos-

mogonia”. Modrzejewskiej —

19.15 ,(Błażej”. Kameralny
19.15 „Łaźnia”. Rozmaitości
19.30 „Trismus”. Ludowy 19.15

„Wiśniowy sad”. Muzyczny
19.15 „Niedziela w Rzymie”
Filharmonia 19.30 Koncert

symfoniczny.

Kina
Wolność godz. 16, 19 „Działa

Nayarony” (ang., 1. 14). War­
szawa 15.45, 18, 20.15 „Błędne
gwiazdy Wielkiej Niedźwie­
dzicy” (wł. 1. 18). Uciecha

15.45, 18, 20.15 „Galia” (fr. 1.

18). Kijów (al. Krasińskiego 34)
17.30 „Wojna i pokój” (ZSRR,
1. 14) I i II seria. Wanda 10.30,
12.45, 15.45, 18, 20.15 „Włóczęgi
północy” . (USA-kanad. 1. 11).
Apollo 10 „Gentleman z Coco-

dy”' (fr.-wł. 1. 14) godz. 12.30,
15.45, 19 „Zamrożone błyskawi­
ce (NRD, 1. 16). Sztuka (stu­
dyjne) 10, 12, 16, 18, 20„Wstręt”
(ang. 1. 18). Młoda Gwardia

•(Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15

„Strzelby Apaczów” (USA, 1.

11). Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Niedziela w

Nowym Jorku” (USA, ;1. . 16).
Zuch (Krowoderska 8) 17

„Człowiek z Rió” .(Ir. 1. 14).
Melodia (Zwierzyniecka 1) 16,
18, 20.15 „Arcylókaj” (Ir. 1. 14).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.45, 20.15 „Ptaki” (USA,
1. 16). Miniaturka (Francisz­
kańska 1) 10, 12, 17 „Legenda
o wilku Lobo” (USA, 1. 7) 19
„Królowa Krystyna” (USA, 1.

16). Wisła (Gazowa 21) 15.45, 18,
20.15 „Juana Galio” (meks. 1.

16). Tęcza (Dębniki, Praska 52)
17, 19.30 „Długie łodzie Wikin­
gów” (ang. 1. 14). Chemik (Za­
kopiańska 62) 19 .„Powodzenia
Charlie” (fr. 1. 14). Dom Żoł­
nierza (Lubicz 48) 15 „Olbrzym”
(USA, 1. 14). Kultura (Rynek
Gł. 27) 17.20 „Przygody Wer­
nera Holta” . (Nhp, 1/16). Mi­
kro (Dzierżyńskiego 5) 15.30,
18, 20.30 „Helena Trojańska”
(USA, 1. 14). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 17 „Dzwonić
Ńortbside 777” (USA, I. 14).
Fotoplastikon (Szczepańska 5)
10—21 Van Gogh, Holandia.

KINA W NOWEJ HUCIE

Światowid: . ‘gę^ż. 15,45,, II,
20.15 »i{fjjtfistai^ęp| inków”

(buig. i. 11). M. Sala 15, 17, 19

„Krzyk strachu” (ang. 1, 16). ■
Świt 15.45, 18, 20.15 „Zycie
małżeńskie „Ona” (fr. 1; 16).

! Sfinks (Majakowskiego 2)
10, 12, 15.45, 18, 20.15 „Wlnńe-
tou” (jug. 1. 11) II ser. Balla­
dyna (Grębałów) 17, 19 „Tom­
cio Paluch” (USA, 1. 7).

Telewizja
PIĄTEK

Godz. 15.40 Progr. dnia, 15.45
i 16.25 Politechnika — matema­
tyka, 16.55 Wiadomości, 17.00
Miś z okienka., 17.15 Film z

serii: Wielka przygoda. 17.40

Kiedy trzeba podjąć decyzję.
18.05 Wszechnica: Jak patrzeć
na dzieło sztuki. 18.30 Spra­
wozdanie sport. 19.15 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 „Pa­
rafianie” — ,rep, film. 20.30

„Z wizytą u was” — reż. z.

Godz. 9.15 „Twarz w oknie”

(film CSRS). 10.55 Nauka o

człowieku — dla kl. VIII, 11.25
Przerwa. 12.45 Geografia dla
kl. VIII, 13.15 Przerwa. 13.30
Kurs zastosowań* metod ma­
tematycznych w gospodarce.
14.00 Przerwa. 14.55 Progr.
dnia. 15.00 Kurs rolniczy. 15.35

„Dylematy ludzi uczciwych”
15.55 Akademia z okazji Dnia
Górnika. 17.30 Wiadomości.
17.35 Film. 18.05 „Kraj naszych
przyjaciół” Finał ogólnopol.
turnieju studenckiego. 19.20
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.10
„Śmierć i drwal” z cyklu „La
Fontaine wiecznie żywy”.
2L9O „Cała Polska górnikom”
— program rozrywk. 22.00
Dziennik. 22.15 Wiadomości
sport. 22.25 „Miłość uczennicy”
film fran.

Wystawy — muzea

Wawel (godż. 12—17), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(10—17). Muzeum Lenina, To­
polowa 5 (9—18), Muzeum Na­
rodowe, oddziały — Sukienni­
ce: Malarstwo poi. w w. XVIII i

XIX (10—15), Dom Matejki,
Floriańska 41 (13—17.45), Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9:
Malarstwo i rzeźba poi. od XIV
do XVIII w (10—14.45>, Czar­
toryskich, Jana 19: Sztuka
etruska (10—15), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Pol. malarstwo

współcz., Agaty, -nefryty, ko­
rale (10—14.45). Muzeum

Archeologiczne, Poselska 3

(10—14). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (10—13). Krzysztofo-
ry, Szczepańska 2: Wystawa
książki poli|. (11—18). KTF,
Stolarska 9: Wystawa fotogr.
(10—18), Podziemia kościoła
św. Wojciecha: Dzieje Rynku
Krak. (10t—14). Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: (10—17). Pa­
wilon, pl. Szczepański 3

(15—22).

Dyżury
Chirurg., Urolog. Prądnicka

35, Intern.: Kopernika 17} La­
ryngologiczny: Kopernika 23a,
Okulist: Kopernika 38, Neu­
rolog.: Kóbierzyń, Pediatr.:
Strzelecka 2, Gruźliczy dla

mężczyzn: Zakrzówek, dla ko­
biet:., Skawińska. .. 1, Pogot.
ftatuW: śiemifądzkifegó' 1;* —

'oO/^adfioPo^ania
i przewozy lei. 395—OÓ, 395—01.

i 395—02, Podgórze tel. 625—50
i 657—57. Grzegórzki tel. 209—01
i 205—77. Pogot. MO tel. 07,
Straż Poż. tel. 08, Pomoc Dro­
gowa PZMot — Kraków tel.
417—60 czyn, od 7—22, Punkt
Inform. o Usługach, Solskie­
go 27, tel. 565—88. Nowa Huta:

Pogot. MO tel. 411—11. Pogot.
Ratunk. tel. 422—22 i 417—70.
Straż. Poż. tel. 433—33. Dyżur
Pediatr. dla Nowej Huty i

pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie.

Apteki
Zwierzyniecka 7 (tlen), Mo­

gilska 16, Grodzka 17, Brono­
wicka 38, Zakopiańska 69, No­
wa Huta: Centrum A bl. 3

(tlen).

Radio
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Kiedy Karól wie wykazał chęci spełnienia jego ży­
czenia, tamten przeszedł sam przez sztachety i usiło­
wał wspiąć się na cokół. Jak barbarzyńca deptał przy
tym po kwiatach, a wreszcie przewrócił się nawet i
pogniótł co najmniej dziesięć wspaniałych tulipanów.
W tym momencie zobaczyliśmy policjanta, który zbli­
żał się z godną uwagi szybkością. Chociaż zamierzenie
nasze oyło. zacne, a co za tym idzie, mieliśmy czyste
sumienie jednakże woleliśmy śledzić dalszy ciąg wy­
darzeń x pewnej odległości.

Komisarz Palmu .bacznie obserwował Lankelę pod­
czas opowiadania „Kuurny. Mnie również rzuciło się
w oczy, jak bardzo nerwowo się zachowywał.

— „Do kogo należy kapelusz”? — zawołał ze złością
policjant, jak tylko się Zjawił nh Widowni. „Do mnie!”
— krzyknął uroczyście ubrany pan z wściekłością.
Przy tym wsi ał, depcąc jak wariat po tulipanach.
Wtedy policjant wyciągnął go przez ogrodzenie i po­
trząsając nim wołał coś o niebywałym świństwie.
Uroczyście ubrany pan w swojej wściekłości popeł­
nił głupstwo, bo zaczął się bronić. Tego nie wolno
nigdy robić, kiedy ma się do czynienia ż przedsta­
wicielem władzy. Wiedzę tę zdobyłem kosztem gorz­
kich doświadczeń we wczesnej młodości. Raptem po­
licjant zauważył nas. Zawołał do nas, że czas byłby
żebyśmy poszli do domu i położyli się do łóżka. Uro­
czyście ubrany pan ryczał jak bawół, a my wsiedliś­
my do wozu Karola i odjechali stamtąd.

— I po!echaliście już prosto do domu? — spytał
Palmu, nie wdając się ani słowem w historię o cy­
lindrze.

—Tak jest, panie komisarzu! — zapewnił Kuurna.
— Nie wiem, doprawdy, która była godzina, lecz
słońce już wzeszło i ptaszęta śpiewały na drzewach.
— Zamilkł na mgnienie i spojrzał pytająco na przyja­
ciela, po czym ciągnął dalej: — To jest, aby już pozo­
stać prawdomównym, zrobiliśmy jeszcze próbę, czy
nas świeże powietrze rzeczywiście dosyć wytrzeźwiło,
byśmy mogli jechać do domu. Karol jechał mianowicie
tuż przy chodniku, a ją stanąłem na dachu samochodu,
by urwać cygaro wiszące przed sklepem tytoniowym.

Niestety, było blaszane i to oszustwo oburzyło mnie
do głębi. Potem ja siadłem za kierownicą, a. Karol
wszedł na

_ dach, by, zdjąć mosiężną wywieszkę za-

kładu fryzjerskiego. Ponieważ żaden z nas nie spadł
podczas tej próby z dachu, uznaliśmy się za najzupeł­
niej trzeźwych i zadowoleni pojechaliśmy do domu.
Bo nasz anioł domowy' złości się bardzo, jeżeli wra­
camy wczesnym rankiem zbyt weseli.

Zapadło głębokie milczenie. Powściągliwa postawa
komisarza zdawała się wręcz paraliżować obu mło­
dych ludzi.

— I to byłoby wszystko — dodał ostatecznie Kuurna.
Palmu wstał i przeszedł się parę razy po pracowni,

założywszy ręce.na plecach. Najwidoczniej usilnie coś
rozważał,

— To jest najniedorzeczniejsza historia, jaką kiedy­
kolwiek słyszałem — rzekł zgnębiony. — I może dla­
tego właśnie przekonywająca, — Zamilkł na chwilę,

po czym dodał: — Chciałbym skorzystać'z telefonu.
Lankela pokazał mu drogę. Pozostałem ssm z Kuur­

ną. Ledwie komisarz wyszedł, Kuurna jak gdyby
zwiądł i „mielenie jęzorem” wyraźnie przestało go
bawić. Co do mnie, skorzystałem ze sposobności, by
przejrzeć stenoMaficzne notatki, które porobiłem.

Lankela wrócił niebawem i oparłszy się w milczeniu
plecami o ścianę, zapalił papierosa. Ale papieros nie
smakował mu widocznie, bo zaraz go zgasił w popiel­
niczce. Dolatywał nas niewyraźny głos komisarza,
prowadzącego rozmowę przez telefon.

Dopiero po kwadransie Palmu wrócił do pracowni.
Był bardzo poważny. Na pierwszy rzut oka poznałem,
że oto koniec z beztroską gadaniną. Lankela i Kuurna
odczuli to chyba także, bo wymienili porozumiewaw­
cze spojrzenia.

•— Policja drogowa potwierdza waszą idiotyczną hi­
storię, moi panowie — rzekł z wolna. — Będziecie mu-
sieli odpowiadać za ten wasz żart i mam szczerą na-

.................................... ..................... ..................................... ...

AA I KA WA LTARI dzieję, że nie wykręcicie się z tego zwyczajną naganą.
Ą .teraz do rzeczy: ciotka pańska, panie Lankela, u-

marła dzisiejszej nocy, na skutek zatrucia gazem. Po­
czątkowo wyglądało to na zwykły nieszczęśliwy wy­
padek, ale niezaprzeczalne fakty dowiodły, że mamy
do czynienia z popełnionym z ■zimną krwią morder­
stwem. Pieniądze, które według pańskiego twierdze*
nia znajdowały się w szufladzie biurka ciotki, zniknęły,

jak właśnie ustaliłem. Czy pan gra w tenisa, panie
Lankela? — Tak znienacka strzelił tym pytaniem, że
dech mi zaparło. Lankela drgnął także.

— Chodzę na korty trzy razy w tygodniu — powie­
dział nie zrozumiawszy widocznie celu pytania.

— Ą pan, panie Kuurna?
Kuurna pokręcił głową nie odpowiadając. Oczy jego

stały się nagle zupełnie czarne i nieszczęśliwe, udawa­
na beztroska zniknęła.

— Muszę pana poprosić o pańskie pantofle tenisowe,
panie Lankela — rzekł Palmu tonem z lekka ubole­
wającym.

Moment nie był odpowiedni do żartów. Lankela bez
słowa wyszedł z pracowni. Czekaliśmy w milczeniu,
celnym napięcia. Po paru minutach wrócił z pustymi
rękami.

— Chyba je zostawiłem w szafce w hali tenisowej
•— powiedział, starając, się nadać swemu głosowi jak
najwięcej pewności. — Zazwyczaj biorę w walizeczce
pantofle,_ spodnie i koszulę. Ale najwidoczniej ostatnim
razem nie zrobiłem tego.

— W hali tenisowej? A numer szafkt? — pytania ko­
misarza brżmiały jak strzały z pistoletu.

— Numeru nie przypomnę sobie. Ale tam panu po­
wiedzą, jak nan wymieni nsoje nazwisko.

Komisarz Palmu oddalił się ponownie, by zatelefo­
nować. Po kilku minutach wrócił, podszedł prosto do
Lsnkeli 1 zajrzał mu surowo w oczy.

— Jeszcze jedno pytanie. Gdzie zranił się pan w rę­
kę dziś w nocy?

Skutek tego pytania zaskoczył mnie. Lankela cofnął
Się o krok, próbując ukryć w kieszeni Szlafroka oban­
dażowaną rękę. Następnie padł na krzesło i podniósł
szklankę whisky do drżących warg. Kiedy pociągnął
spory łyk, podniósł na komisarza roziskrzone oczy.

(Ciąg dalszy nastąpi) (19)

PIĄTEK

Dzienniki: 5, 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 10, 12.05, 16, 16.50, 18, 19,
21, 23.50.

17.00 Soliści radzieccy w

Krakowie”. 18.10 W rytmie
sport. 18.25 Zespoły rozrywko­
we. 18.45 „Klub Entuzjastów
Nowoczesności”. 19.05 Muzyka
1 aktualności. 19.30 koncert

Ork. Symfon. PFl. ók. 20.20

Dyskusja literacka, ok. 20.40
d.c. koncertu, ok. 21.35 Z kra­
ju i ze świata^ ok; 22.02 Wia-:
domości sport. 22.05 „Oni” —

słuch. K. SalaburskieJ. 22.45

Zespół Kolankowskiego. 23.05
Ork. Tan. PR. 23.35 Serenady
i kołysanki.

SOBOTA

5.36 Wiejski Tygodnik. 7.46
O wychowaniu obywatelskim.
8.15 Kurs wyższy języka ro­
syjskiego. 8.38 Aud. dokument.

9.00 Ork. Dęta P.O.W. 9.20 Z

muzyki balet. 9.50 „Dla każ­
dego coś wesołego”. 10.05 Me­
lodie. 10,50 „Akt pierwszy” —

pow. A. Srogi. 11.10 Fel. M.

Kofty. 11.20 Koncert chopi­
nowski. |12.25 Koncert roz­
rywkowy. 12.50■_Mówi Technika
— „Górnicze perspektywy”. —

*13.00 Przerwa dla Krakowa. —

14.30 Uniwersytet Radiowy —

„Zanim nadejdzie era biolo­
gii”. 14.45 „Błękitna sztafeta”.
15.00 Kaszubskie tańce. 15.15
Piosenki żołnierskie. 15.30 Dla
dzieci. 15.50 Transmisja z

centr. akademii z okazji Dnia
Górnika. ■


